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Prenumera ta  na prowincj i  z opłaty 
pocztową z łp,  20 kwar ta lnie. '

w Warszawie dnia 20 Września 1820 reku w Niedzielę.

P P . prenum eratorow ie G a ze ty  P o lsk ie j na p ro w in c ji, zechcą wcześnie za p isa ć  się na w łaściw ych  
ta m ta ch , aby  w odbieraniu  na leżnych  iin exe m p la rzy , opóźn ien ia  nie d ozna li. Cena zw ycza jn a .

p o c z -

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR Ó L E ST W O  POLS KIE.

Kóm m issja w ojewództwa Sandom ierskiego— W wykonaniu 
rozporządzenia Kommisji  rządowej  przychodów i skarbu 
z dnia 5 sierpnia r.  b. Nro.  76,80(3, gruntującego się na 
dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem 19 sier­
pnia 1828 ro ku  zapadłego,  podaje do publicznej  wiadomo­
ści, iż w dniu 1 grudnia r. b. 1829. począwszy od godziny 
P zrana do godziny 3 z południa,  odbywać się będzie w biórze 
kommissji  województwa Sandomierskiego w sali sessjonnl- 
nćj  licytacja publiczna na przodu?, dóbr  rządowych Kunice 
W ekonomji  Złota w obwodzie i województwie sandomier ­
skim położonych,  a składających się z folwarku i wsi za- 
robnej  Kunice tudzież jeziora Popowskiego w wojewódz­
twie lubelskićm położonego.

Przestrzeń ogólna dóbr  tych wynosi włok 19,  morgów 
7, prętów 196 miary nowo-Polsluej .

Licytacja zaczynać sig będzie od summy z łp.  26 ,076  gr.  
27 w srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w 
nominalnej  wartości; oprócz postąpionej  na licytacji sum­
my,  obowiązany , będzie plus licytant corocznie skarbowi  
opłacać w dwóch ratach złp.  1,153 gr.  8 kanonu, '  z wol­
nością jednak takowego monetą brzęczącą,  nadto prze j-  
jnje pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w summie złp.  35,100 zaciągnioną,  od której  przez na ­
stępne dwadzieścia cztery lata, wnosić będzie do kassy 
tegoż towarzystwa prawem se jmowem z dnia 13 czerwca 
1825 roku,  ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  p r z y w ią z a ­
nych,  opłacać się będzie także nowo ustanowiony poda­
tek ofiary w ilości z łp.  845.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
złp .  3,710 gr.  16 w s rebrze  lub listach zastawnych,  a 
nailto utrzymujący się przy licytacyj obowiązany będzie 
za raz  złożyć i drugą podobną ilość złp.  3 ,710 gr.  16. 

jj/if O innych warunkach licytacjinych każdy chęć kupna 
mający poweźmie wiadomość w biórze kommissji  wojewódz­
twa Sandomierskiego wydziału ska rbu ,  sekcji  dóbr,  gdzie 
nawet  warunk i  kupna wraz z tabellą źród ła  intraty wy­
kazującą na drzwiach sekcji  ekonomicznej  wywieszone 
będą.

Wolno jest  każdemu chęć licytowania mającemu,  o sta­
nie obecnym dóbr ną gruncie przekonać się. —  Radom 
dnia 4  wrześn ia  1829 r .  —  Za peeies& ćjPatsou  K, W. 
Sekretarz Jlny R. Roszkow ski.

S k ła d  g łów ny wód m ineralnych na tura lnych  p r z y  h a n ­
d lu  korzennym  i w in M . B  Gordon.

Przy odebraniu t r anspor tu  wody pyrmontskić j  zwa­
nej Neustahlbrunnen,  której pierwiastki są liczniejsze i 
mocniejsze od innych tego rodzaju wód,  p rzyby ło  zara­
zem i opisanie jej,  w sk ładzie dla każdego życzącego do 
przejrzenia.  ' S e l c e r s k a ,  Egerska , Maryenbadzka , G o r ­
zka Pilnauska i Saidszycka , Pyrmoncka na oczy, tak po .  
wszechnie znana z swej skuteczności na wszelkie słabości  
oczów, na wzmocnienie wzroku nawet osobom podes z łe ­
go wieku.  Gdy woda ta jest  naturalna,  przeto bez obawy 
mo/zna ją  za pomocą czareczki kilka razy dziennie używać. 
Prócz wody tej odebrał  skład  wpros t  z ' P a r y z a  p roszek  do 
oczów w flaszkach, pod ty tułem : P óu d re  odorante ,  p rzez 
Amerykanina pana Łaeysona wynaleziony,  zc s tosownym 
opisem i sposobem jej używania w j ę zy ku  francuzkim z 
którego krótki  wyciąg tu się_słow-nie doinieszcza.

r L ’odeur  de cette Poudre  ne fortifle et ne retable pas 
soulement la vuc,  mais elle fait mćme souvent  dispareitre 
la taie de 1’ oeil et elle est un preservat i f  certain po ur  les 
personnes qui se fat iguent les yeux  etc.

W iadomości W arszawskie.
—< Podłu g  ostatnich doniesień od wojska , g łówna kw a­
tera znajdowała się dnia 29 sierpnia jeszcze w Adrjano-  
polil , gdzie po  przybyciu pełnomocn ików tureckich r oz ­
poczęto uk łady O pokó j ,  z którego powodu,  dalszy postęp 
wojska ku Stambułowi mia ł  być wstrzymany.
—  Ńr*. 36 Dziennika dla dzieci wyszedł  z d r uku  i obej­
muje: —  1.) Historja naturalna ( nauka 13).  —  2) Podróż 
Józia z Warszawy do Szląska.  —  Wyjątki  z dawnych wier­
szopisów polskich.  —  Na tym numerze kończy się kwar ­
tał  i tomik I II  Tygodnika clla dzieci', Nr .  37. zaczynający 
tomik 4, wyjdzie na dniu 13 października.  Szanowni p i e -  
nume ra t o r owi e , raczą wcześnie zgłosić się do właściwych 
kantorów.
—  M otyla  Nr.  3S opat rzony ryciną ostatniej mody paryz-  
k i e j , zawiera następujące p rzedmio ty :  —  1) Zoko ( d o ­
kończenie) .  —  2) Objawienie ( w ie r s z ) .  —  3) Kronika 
wypadków od 30 sierpnia do 12 września.  —  4) Nowe dzie­
ł a . —  5J Rozmaitości.
—  Licytacja duplikatów bibljoteki Puławskiej ,  której  roz ­
poczęcie zapowiedziano na d. 29 b. m . ,  odłożoną zostaje 
na koniec miesiąca grudn ia;  później doniesiono będzie,  o 
terminie ostatecznym.
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— ' JX. Ludwik Ghiarini profesor tutejszego u n iw ersytetu  

'Wrócił' do Warszawy.
—  Nowy płód praey pana Sachetego, diorama W ezu w iu szu ,  
wystawiony w gabineeie jego w salach redutowych , z a s łu ­
guje aby b y ł  widziany. P rzynosi on rzete lny  zaszczyt  
artyście nietylko pod względem sztuki malarskiej ale i m e­
chanizm u.

' ___ P od łu g  listu odebranego z Marjenbad z dnia 7 b. m.
z d r o w i e  JVV. JX. p r y m a s a  a r c y b i s k u p a  p o l e p ś z y s z ł o  się 
t a k  d a l e c e ,  że  u m y ś l i ł  o d b y ć  da lSzą  p o d r ó ż  d o  w ó d  w 
E gier.

R 0 5 S J A .  —  Z  P e te rsb u rg a , d. 6 w rześn ia . —  N . Pan 
k azał policzyć do m łodej gwardji balaljon fińskich strzel­
c ó w ,  o którego dok ładności w obrotach m ia ł  sposobność  
przekonania się na ostatniej mustrze-:
—  Piszą z Tyflis pod dniem 13 s ierpnia. „Hrabia P aszk ie ­
wicz EryWański mianował jenerała  porucznika Pankratje-  
wa dowódcą podbitego niedawno pńśzaliku E r /eru m sk ie -  
g o , a p o d p u łk o w n ik a  S o b o le w a ,  komendantem warowni  
E rzerum skiej.  Ź g łów nej kwatery przybyli tu rozmaici 
jeńcy tu recc y ,  a m iędzy innomi : Seraskier erzcrumski',  
Osman pasza erzerum ski,  b y ły  pasza a n a p s k i , Amat-pasza  
diwinski.
—  N , Pan u dzie l i ł  nagrodę p ieniężną niejakiemu Steincck  
z A s lr a c h a n u ,  za w ynalezienie  sposobu robienia bulionu  
s to łow ego  z ryb.

ka; nie mając pięknych zarysów, posiada on wyraz dobroci  
i u m y s łu ,  który nas ku niemu pociąga i zajmuje.,,

ANGLJA. —  Z  Z‘ondynu dn ia  9 w rześn ia . —  T im es za­
pewnia, że rząd turecki widząc n ieb ezp ieczeń stw o  oświad­
cz y ł  chęć traktowania na zasadzie u m ó w  londyńskich; na­
rady p rzec ież  nic będą się odbyw ały  w oboz:e rossyjskim .  
—  Taż gazeta donosi z Paryża, że na miejsce xięcia Poli- 
gnac mianowany został posłem  Frincuzkim w L on dyn ie ,  I 
teraźniejszy  p o se ł  Francuzki w VViedniu s ią że  Laval M on­
tm oren cy ,  ten są in, który dawniej nieufając w łasnym  zdol­
nościom, wym ówił się od.piastowania urzędu ministra spraw  
zagranicznych.

I
—- W Barnsley ustały rozruchy p om iędzy  fabrykantami,< 
ale strach, jaki w znieciły ,  trwa ciągle. Jak tylko w ieczór  
się zbliża, wszystko przybiera tam postać miasta ob lężo n e­
go. Fuzje i pistolety, szable i piki gotuje każdy do w ła ­
snej obrony i każdy sk ład  towarów staje się podobnym do 
warowni. Jeśli taki stan rzeczy  d łużej p o trw a ,  fabrykan­
ci będą się musieli przenieść do innego obwodu , ażeby tain 
znaleść bezpieczeństwo dla życia i jw łasnośc i, którym tka­
cze w Barnslej cod zien n ie  mogą szkodzić. S łychać , że  
król p r z y s ła ł  p rzebaczen ie  dla niektórych wichrzycieli w  
Barnsley, ale z drugiej strony zapewniają, że w ra z ie p o -  
trzeby nadciągnie więcej wojska.
—  Z Gibraltaru donoszą, że  admirał h iszpański D on Ga­
briel Caescar, który tam szu k a ł  schronienia, z a k o ń czy ł

AMERYKA. —  Od. dnia 2 2  lipca b aw ił  je n era ł  Sąntana w 
Veracruz. Twierdza d’U lloa ma 600  ludzi osady, ale  nie  
jes t  dostatecznie w żywność zaopatrzona. W M esy  ku k a ­
żdy ż o łn ier z  ma przy  Sobie swą żon ę  i dzieci. Finanse  
kraju tego są w bardzo n iepom yślnym  stanie; c ło  na k o ­
m o rze  w Veracruz uczyniło  przez miesiąc czerwiec 4 1 7 ,0 00  

. plastrów, ale to w papierach, które n iew ięce j  jak 60  procent  
wartują. Od czasu jak Guerrero został prezydentem, panuje  
nieufność między rządem a jen ci'. Santana, który jak słychac  
zańiierza ogłosić się n iepod leg łym  w Veracruz.
—. liście pisanym z B uenos-Aires , wyrażono: —  )) Po-
k o j  zawarty m iędzy jenerałam i Lavalle i Rosas, m ałązai-  
ste jest pociechą w stosunku strat i k lęsk  które kraj d o ­
tk n ę ły .  Po zawarciu pokoju z Brazylją nie potrzebow ał  
on nic więcej jak tyiko roztropnego rządu, ażeby zostać 
szczęśliwym i podnieść się’ do rzędu możnych państw . Woj­
sko skonfederowane n iepokoiło  dniem i nocą miasto, od­
cinało mu dowóz żywności i nieraz w a lczy ło  wśród; mia­
sta z wojskiem LaValla. Wielu Anglikom  którzy tu m ie ­
li  obszerne folwarki, zabrano wszystkie bydło; cała oko­
lica miasta, jest z gruntu zniszczona, ponieważ oprócz woj­
ska , rabowali także i Indjanie chilyjscy. Spodziew am y  
się co chwila, zawarcia pokoju z Santa Fe.
—  P rezydent Zjednoczonych Krajów Ameryki.'północnej  
jen era ł Jackson, odbywa podróż po kraju. Jedna z ga? 
opisując przyjęcie jego w Norfolku, taki daje nam tego 
m ęża obraz: —  ».Używa on dobrego zdrowia; ubiór i cała  
jego  powierzchowność jest bardzo prosta, a obchodzenie  
się takie, iż w człow ieku obcym  coś więcej nad uszano  
wanie w zbudza. R zad k o ,  a m oże nigdy nie widzieliśmy  
cz ło w iek a  , któryby w jego  wieku b y ł  w poruszeniach  
ty le  n iew ym uszony , w oświadczeniach zaś swej grzeczności,  
tak widocznie cechą w yższego  u kształcenia odznaczający  
s ię; jego w ejrzen ie  pokazuje osiw iałego w boju wojowni-

raz w cza-życ,ie. B y ł  on dwukrotnie rejentem Iiiszpanji  
sie niewoli Ferdynanda , drugi ra.z w czasie Kox'tezow.
  Gazety londyńskie naganiają ministrom francuzkim, że
nie wyjednali u króla posłuchania dla pana Chateaubriand.
  Hr. Villaflor, za k oń czy ł  urzędowy swój rapport do
margr. Palmella względem odniesionego nad Miguelistami 
zw ycieztw a, uwagą: że działa teraz w  zupełnej pewności  
zwycięstwami nie  wątpi, że  nieprzyjaciel do n ow ego  nie  
ośmieli się wylądowania, a to z tych przyczyn: 1) Ze stra­
c i ł  blisko p o łow ę wojska sw ego, a szczególniej tych, któ­
rym m ó g ł zaw ierzać; 2 )  Ze prawie wszyscy wyżsi ofice­
rowie są zabici lub ranni; 3 )  Z c  okręty  niezm iernie  wiele  
ucierpiały .
—  Na okrętachblokujących T ercejrę  b y ł  już ustanowiony  
sąd ( una A l ć a d a \  z poleceniem wydawania wyroków  
śmierci na każdego , ktokolw iek  z stronników D onny  Ma- 
rji z bronią w ręk u  będzie schwytany. Ztąd to pochodzi,  
że Migueliści nie  spodziewali się pardonu ani łagodneg#  
obchodzenia się z nimi na w ysp ie .
  Dnia dzis iejszego  nadeszła  poczta ze Sm irny  i przy­
wiozła listy ze Stam bułu , daily If) s ie fpn ia .  Su łtan  ka­
za ł urzędow nie  oświadczyć p os łom , żeP o r ta ch c e  się u k ła ­
dać na  zasadach traktatu lond yń sk iego ,  6 czein posłow ie  
dworom swoim przez gońców donieśli .
  W . Brytanja liczy obecnie 6 m a rsza łk ó w ,40  jenerałów ,
25 0  jenerałów -poruczn ików  , 2 4 0  jenerałów-m ajorów , 24 0  
p u łk o w n ik ów , 788 p od p u łk ow n ik ó w , S20 majorów, 16JJ  
kapitanów, 23 7 2  poruczników, 1230  c h o r ą ż y c h ;  og ó łem  
7755  off icerów. Ci dowodząco dojazdy: 10 pułkam i gwar- 
dji; 3 p u łk .  c iężkiej i 5 p u łk .  lekkiej jazdy, 4  pu 'canu
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l a dk u ,  1 w Afryce,  3 balaljonami weteranów i 1 pu łk iem 
na wyspie Malcie. Ca ła  potęga,  w wojsku w s łużbie  czyn- 
nei  zostającem, wynosi  140,000 ludzi.
—  Londyńska munićypalność rozkazała  wiclkicm. li tera­
mi na giełdzie wypisać nazwiska przysięg łych mekle rów, '  
ostrzegając,  Że każdy ktoby meklerskie czynności me będąc 
do tego upoważnionym załatwiał ,  ulegnie karze  opłaty 
100 funtów st. za każdy zrobiony interes.

  Kupcy sprowadzający kruszce d r og i e ,  o ska rża ją  się
na zbyt wielki fracht  pobierany p rzez  okręty  wojenne an­
gielskie od złota,  wynoszący tyle co i od srebra,  to jest 
2 od sta, tudzież na straty na jakie są narażeni z lego p o ­
wodu , że okręty wojenne zbaczając z drogi dla dopełnienia 
r o z m a i t y c h  pofeceń, opóźniają zbytecznie transpor t .  I t a k ,  
oczekiwana w Londynie codziennie fregata D r u id  wśrod- 
ku kwietnia,  wypłynęła  z jednego z mcxy kańskich portów 
i w czasie tymi do tknę ła  brzegów Hawany , Jamajki i Cura ­
cao, a może jeszcze przez miesiąc albo i dłużej  zatrzyma 
się w d rodze ,  kiedy p łynąc  pros to z Yera-Cruz do Auglji 
najpóźniej  w lipcu byłaby już na miejscu.

FRAKCJA —  Mówią,  iż na przypadek  gdyby działania 
jene ra ła  Diebitscha'  dłużej  potrwały jak się spodziewają,  
natenczas] w miejsce jenerała  Guileuiinot,  xiąże R a g u zy do  
S tambułu  wysiany będzie.
  Jeden z ostatnich numerów pistna pcr jodycznego R evue
dc  P a r is , podaje wykaz tabelaryczny, ile wynagrodzenia 
emigrantów w każdym z Sli departamentów Francji  wy­
noszą; okazuje się z niego, że największy udział  p r z y ­
pada na depar t ament  Sekwany niższej,, to jest 25,737,000 
f r .  kapi tału,  czyli 772,000 fr.  procentu;  najmniej  idzie na 
Korsykę ,  bo tylko 100,000 fr. kapi tału,  czyli oOOO fr. p r o ­
centu.
—  Gazety ministerjalnę porównywają  xięcia Polignar z 
P i l l e m , pana Labourdonnaye z Fenelonem,  a PanaBour -  
mont  z Lafayetem. Gazety opozycyjne dają tym po ró wn a­
niom obszerne wyjaśnienia.

NIEMCY. —  W kościele monachskim ś. Michała , odkryty 
bedzie w krotce pomnik  grobowy,  wzniesiony nakładem 
xiężnej  Leuchtenbergskiej  , pamiątce ma łżonka  jej Eugie-  
niusza.  Przededrzwiauii  okazałego grobu stoi postać zmar ­
łego bohatera , , obnażona ze wszelkich oznak ziemskiej 
wielkości.  Szyszak,  ko rona,  laska ma.rszałkowska, leżą 
u stóp j e g o ,  i właśnie zdejmuje ze skroni  wieniec sławy,  
k t ó r y  przyjmuje od n iego,  siedząca po p rawej  stronie 
historja.  Po lewej s t ron ie ,  stoją jenjusze życia i śmier­
c i ,  pierwszy w żałob ie ,  drugi pocieszając nadzieją nie­
śmiertelności chrześcjańskiej i bohaterskiej .  Cały po­
mnik z białego marmuru , mą 30 stóp wysokości ; p rzy - \  
ozdobienie jego jest  b og a t e ,  a wierzch uwieńcza zwycięz- 
kie  znainie cbrześcjańskie Konstantego.  Cztery figury k o ­
losa lne,  każdą na 10 stóp wysoka,  całość sk łada jące , są 
dziełem Thorwaldsena.
—  Dziennik frankfurtski  umieści ł l fsthandlowy,  pisany z Ko- 
lonji,  w którym między innemi powiedziano: Wolna żegluga 
na Re n ie ,  nie będzie dłużej  złudzeniem;  wkrótce opadną 
wszystkie więzy z tej majestatycznej rzeki .  Wszyscy szy­
prowie reńscy od Szwajcarji  do Hol l and j i , k tórzy od rzą ­
dów swoich otrzymali pozwolenie oddawania się swemu 
zarobkowi,  mogą teraz odbywać żeglugę po Ilenie od p u n ­

ktu,  w k tórym zaczyha być sp ła w ny m, aż do morza i na 
odwrót ,  bez wylądowania,  przepakowywania towarów,  
bez żadnej innej o p ła ty ,  oprócz tej jaka jest przepi sana  
w nowym traktacie.  Opłata ta jest w ogólności bardzo u- 
miarkowana.
.—  Ze wszystkich okolic Renu,  nadchodzą smutne doniesie­
nia o wylewach s t rumyków z gór  spływających.
—  Piszą z L ip s k a , pod d. 10 września , że w tamtejszych 
kościołach protenslanckich zniesiono muzykę  dla tej p r z y ­
czyny,  że ona p rze rywa  uwagę predykanta i modlących 
się.
—  Paganini chce dać koncert  w Disseldorfie jeśli mu za­
ręczą sto fridrichsddrów dochodu czystego. (Jest  to ska-  
zów ka , dla czego ten a r tys t a ,  kilka osta tn ich  zapowia­
dał.  w Warszawie koncertów.)

N I D E R L A N D Y .  — D ni a  4 września p rzybyto do B r u -  
xel l i  k i lku egipskich o f f i ce rów( a pomiędzy n imi  officer 
sz tabowy z orszaku yice-króla egipskiego.
— Adwokaci  bruxelscy podali  do mini st ra  prośbę,  ażeby 
im wolno było używać iezyka francuzkiego w czynn o­
ściach sądowych,  • MiniąTcI- odpowiedział ' ,  że mogą się 

, udać do króla pojedynczo z prośbą o o trzymanie  p r zy w i ­
leju osobistego w tej mierze,  jeśli is totnie nie umieją po 
i lamaudzku,  albo hol lcndersku.  Adwokaci  myślą podać 
petycję do sejmu. ___________

PRUSY.  —  Jedna z gazet berlińskich umieściła nas tępujący 
a r t yk u ł  o teraźniejszym rodzaju mody:  W tern co nazy­
wamy s m a k i e m , zawsze bywała zgodność.  Ani religja , 
ani umiejętności nie stanowiły tu w yj ą t k u , a tym b a r ­
dziej ulegały sztuki temu prawidłu.  Zmiany polityczne 
narzucały zawsze sz tukom jarzmo despotyczne.  I  teraz,  
kiedy przesi lenie poli tyczne z rodzi ło  p ok ó j ,  i wróciło 
nauki  i sztuki samym sobie ,  i kiedy smak wieku  p r z e ­
silenia te p ize t rwawszy , zacniejszą s t ronę pośród burz 
oca l i ł , '  widzimy go wykszta łconym,  a nawet  o ile jest  
smakiem w sz tukach,  nie zaś w modzie,  możemy się nim 
poszczycić. Jest  on czysty i szlachetny w malarstwie,  
rzeźbiarstwie i w budownictwie,  , a w dwóch pierw,szych, 
tak się upowszechn i ł ,  iż., j ak we wszystkich szczęśli­

w y c h  czasach, poffstał  z nieger zbytek.  Ztąd rozeszły się 
jako odnogi,  zdobiące sztuki,  k tó re  kształcą smak mody,  
jako  bliższe wykształconego pojmowania piękności ,  niż 
oddzielne dzieła sztuki.  Jako córki  głównej sztuki,  k sz ta ł ­
cą smak pospoli ty i dla te^o zjawienie się ich w używa­
niu zbytkowem można uważać za pomyślną przepowie­
dn ię ,  że smak pospolity zupe łn ie  się oczyści. Ale sztu­
ki to, uwolnione od trzymania się ścisłych p raw ide ł  swo­
jej natury,  samym sobie zostawione, niebezpieczne są dla 
niekształ teonego smaku ludzi i w końcu mogą zniszczyć 
czyste pojmowanie sztuki.  Blisko jesteśmy tej anarchji  
w sztukach; dziś już cenimy więcej sztukę niż jej  dzieło,  
dziś już bierzemy zręczność za piękność i wkrótce b ę ­
dziemy mieli sztuczne dzieła ,  nie mając sztuki.  N a g a n ­
na moda kształcenia,  doskonalenia wszystkiego,  wyradza 
się w drobnostkowośoi.  Nie dosyć nam już na pięknych,  
ozdobnych kształ tach; szukamy jeszcze pstrocizny.  Nie 
dosye jest  dla oka widok stosownego malowidła,  pot rzeba 
jeszcze,  ażeby było zagwandane.  Nie dosyć że naczynie 
pstre jest przyozdobione,  jeszcze je malujemy i to k r zy-  
czącemi kolorami,  dla tego tylko, że było'  miejsce do malo­
wania. Chiny przenios ły się do nas,  ubiegamy się w na-
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śladowa tli a ich drobiazgowości i popisujemy się 7, nią no 
sprzętach,  ścianach,  sukniach,  aby pstrocizną bawić' nie­
stałe oko. Budownictwo nic jest także zupełnie  wolne od 
obłąknń tego rodzaju.  Nic mamy nic p rzeciw zdobie­
niu pokojów, ale niedorzecznością jest czynić igraszkę 
z ozdób zewnętrznych i poniżać je, zmieniając ich p r z e ­
znaczenie,  k tórem jest trwałość.'  Do tego rzędu ozdób 
należą przody zwyczajuyc.h domów,  p rzepe łn ione  kołu. 
Hindis i, które i za podstawę nie s łużą i podstawy t rwałej  
nie  inają. Wszyscy mówią o poezji  w sztukach,  ale w p o ­
ezji znajdujemy tylko wiersze,  w wierszach p rozę .  Duch 
twórczy wyczerpał-się;  przybranie idealne pot rzebuje ta­
lentu; aby poznać formę idealną potrzeba także talentu, 
ale wiek teraźniejszy zaczyna mieć 'Upodobanie w czczo- 
ści , pragnie widzieć ar lekinów i głowę meduzy.  Jakoż 
nasza poezja objawia się tylko w dramatach i wnet nie b ę ­
dziemy wiedzieli,  czy komedja . jest właśeiwem życiem, 
czy życie komedją.  Jestto żniwo dla przemijającej  litera­
tury;, ną polu jej rodzą się obficie wszelkiego rodzaju 
rośliny,  a najobficiej,  owe k rótkot rwa łe  grzyby,  zwane 
bardzo właściwie dziennikami.  Te  to efeinery k ierująsma- 
kiein ludu,  nie pospólstwa,  bo to nie wierzy pismom., ale 
pospólstwa ukształeeńszego.  Temu to pospólstwu powta­
rzają dzienniki  w tysiącach dpginów i dyllemów, źe teatr ,  
k tó ry  jest  ich podporą,  cel życia stanowi.  Ztąd powsta­
ł a  manja teatralna , godna następczyni  tnanji r o m a n ­
sowej ,  a budząc do najwyższego s topn ia  powab nowości,  
włada w najnikczemniejszych utworach. Gorzej  jeszcze 
dzieje się z muzyką.  Usamowolniła się. ona,  ale spadła 
do czczej zręczności mechanicznej .  Nie dla już g ry,  lub 
śpiewu,  któryby sp r awia ł  wyższą ro z k o sz , ale każdy 
chce się popisywać przez pokonywanie wielkich t r udn o­
ści. Muzyka nie r eprezentuje j u ż  wyższych myśli,, nie 
usi łuje odwodzić umysł  od ziemi,  ale objawia się w d ł u ­
gich trylach i olbrzymich przeskokach;  Czyjest  większą,  
o to się nikt  nie pyta,  zręczność jedna oklaski.

Pociesza przecież,  żo ta moda doszła do najwyższego 
stopnia i jest  nadzieja Źe- powrócimy na lepszą drogę.

TURCJĄ.  —  Don-oszą z Wołoszczyzny,  Źe d. 18 sierpnia 
stoczoną była bitwa pod muraini  Szuml i ,  w  sku tku  k tó ­
rej  j e ne ra ł  Krassowski miał  zająć szańce broniące tw ie r ­
dzy. By łby  on  nie p rzesta ł  korzystać ze zwycięstwa , 
gdyby go wielki wezyr nie b y ł  uwiadomi ł ,  że nadesłany 
ma rozkaz wnijścia w układy i że już pisał do j ene ra ła  
Dyb iczn , dowiadując się ó miej scu,  w k tórem zjechać się 
mają pełnomocnicy.  Po  tym liście uciszyło się pod S zu ­
mią." S łychać ,  źe  ze s t rony tureckiej sam wielki wezyr 
kierować będzie uk ładami  o pokój,  i że w czasie układów 
będzie miał przy Sobie Halil Efendego.  Mówią także ,  iż 
pełnomocnicy zjechać się niają niedaleko Adrjanopola.
—- ' W e d ł u g  doniesień,  od granic Multan z d. 29 sierpnia 
o tr zymał  hr, Pahlen , gubernator  Odessy,  polecenie,  u k ła ­
dania się z Pprtą,  o pokój.
—  Z Belgradu w Serbji  donoszą pod d. 30 sierpnia : 
P od ł ug  l istów kupieckich z Sofji ,  wyruszyło wojsko ros- 
syjskie z Adrjanopola ; jedna kolumna udała się drogą ku 
Fe ry  przy zatoce E n o s ,- a główny korpus pdścił  się d ro ­
gą ku S tambułdwi .  'Domyślają s i ę ,  źe wysłane przeciw 
F e r y  wojsko przywróci  kommunikacjo z ro.ssyjską eska­
d rą p rzy  Dardanel lach i obrót  ten zatworzył  T u rk ó w  w 
Sofji. To pewna,  źe zjawienie się wojska zwycięskiego na 
brzegach arch ipelagu,  zaiuki dardanelskie postawi w  nie-

bczp.iecznćm położeniu i źe w stolicy po odebraniu wia­
domości o podwójnie groźąceni  niebezpieczeństwie zajdą 
rozruchy,  w których nawet życie suł tana,  lej jedynej pod­
pory teraźniejszej całego pańs twa,  może być narażone,  
bzybkość działań j e ne ra ła  Dybicza dowodzi , że wódz ten 
pragnie  pokoju , i że hie ufa .ministrom tureckim , bo ina- 

“czej 11,1 tylokrotne żądanie Turkó w względem układów o 
p okó j ,  byłby pozwol i ł  wypocząć swojemu wojsku,  Osta­
tnie doniesienia z widowni  wojny zasmuc i ły T u rk ó w  w 
Be lgradzie, ,  ale G r e c y ,  a szczególniej Serb' janie nie mo.  
gą ukryć .swojej radości.  Pewien stambulski  do m han­
dlowy p rzys ła ł  swemu kommissarzowi  w Belgradzie roz­
kaz odłożenia obstalunków na rozmaite towary.
—  Od Czasu jak nadeszła wiadomość o wkroczeniu Rossjan 
do Adrjanopolą,  rozchodzą się w Belgradzie wszelkiego r o ­
dzaju pogłoski  , k tó re  wszystkie nie są jeszcze u gr un to ­
wane. 1 tak u t rzymują ,  że Pan  Rober t  Gordon i h rab ia  
Guil leminot opuścili Konstantynopol  i udali się do g łówne j  
kwatery rossyjskiej , ażeby osobistym wpływem przysp ie­
szyć pogodzenie wiodących wojnę mocarstw.  Inni  twie r ­
dzą , że tylko j eden Kommissarz pe łnomocny  turecki  od­
j echał  ze stolicy do Adrjanopola.
—  Z  A le x a n d r j i ,  d .  i l  tip c a . —  Jbrah im pasza p r z y ­
był  tu od dni ki lku.  Jego gorliwość i czynność w s p r a ­
wach rządowych , są prawdziwie zadziwiające.  Wicekról  
powierzył  mu wszystko , co się tycze wojska , maryhnr-  - 
ki i administracji  wewnętrznej .  Ma on  baczne oko na 
postępowanie urzędników i za najmniejsze przeniewierze-  
nie się i niedbałość karze  surowo. Szczególniej  zbrojo­
wnia i marynarka zajmują uwagę obudwu paszów ; jed.nę
i d rugą chcą powiększyć.  Wicekról oświadczył ,  że w p rze­
ciągu lat czterech wystawić każe pięć okrętów linjowych.
P. Gerisy budowniczy francuzki  z Tu lonu , zostający w 
służbie wicekróla za zezwoleniem swego rządu,  m f  m d -  • 
z-ór nad zbrojownią a j e n e r a ł  Letell ier nad marynarką .  
Wojsko , które przez Syr ją  wyruszyć miało do Armenji ,  ~ 
pozostanie w Egipcie.  -W Alexandrj i  stoi oko ło  5000 r e ­
gularnej piechoty;  przed czterema dniami wezwano wszyst­
kich żo łnierzy  turepkieh , ażeby się albo do wojska regu­
larnego zaciągnęli , albo z kraju ustąpili.  A lcxandr ja  sta­
je się coraz podobniejszą do twie rdzy;  zcwszech stron 
wznoszą się baterje , codziennie pracuje p rzy  nich ki lka­
set ludzi ;  po r t  abuki rski  będzie miał  także warownie. 
Porta p rzysła ła  tu niedawno paszę , który m a  objąć roz­
kaz nad  okrętami su ł t ań sk ie m i , oddawna w porcie tu­
tejszym stojącomi, i popłynąć z niemi ku Dardanel lom.  Pra-- y 
cują około ich nap ra wy ,  ale bardzo powolnie  i zapewne 
nie p r ęd ko  jeszcze będą mogły stanąć w miejscu prze? 
znaczonem.  Handel zupe ł  nie martwy.

WIDOWISKA W  STOLICT.

T E A T R  NARODOWY.  Dziś daną j będzie opera- Otello
M urzyn  Wenecki.

T E A T R  ROZMAITOŚCI .  Dziś w sali towarzystwa dobro­
czynności daną będzie komedja :  N o w y l K op c iu szek  czyli
Z o fja .

—  Sztukmistrz Bosko,  w namiocie za ^Krasińskim ogrodem

GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redu towych.
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